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Tornada K ę d g i s r s k i  p s .  „ T a d eu sz" U - y - a r .O S S C H
d n i a

I u,
19

35-11:9 Bydgosscs
imię. nazwisko. pseudonim i adres 

składającego oświadczenie 
(dla męża,.ek nazwisko panieńskie)

OŚWIADCZENIE ŚW IADKA

Ja, uczestnik (czka) — (wymienić formację, ugrupowanie, jednostkę, nazwę obozu, więzienia itp. — od — do)

o f i c e r ,  b r o n i ,  i . am u n ic j  i / p r s y  _esuabie_ ro^o rę ic ia^o^  *ui

świadomy odpowiedzialności za prawdziwość podanych niżej przeze’ mnie faktów, legitymujący (a) się 

dowodem  osobistym (innym dokumentem), seria i numer . . o.40o. r^»1..........................................

wystawnionym  dnia przez & Ą P .  4 n i a  1 . p c .ł.a a _ ln ru i,c r . . IS .ą i .................................

oświadczam, że Ob. .K e .1 ? ? a . V! Ie m b e l . * f ; . 2 r e “ SC' .................... . syn

urodź, dnia .5. P ę s n i.a  .15.1 P ................................................... w  ^ - . - ^ - .p n in ie  -X'?}''.* k n o o i © ^

jest mi znany (a ) osobiście jako uczestnik (czka) — wymienić formację, ugrupowanie, jednostkę, nazwę 
obozu, więzienia itp. oraz okoliczności, z jakimi świadek zetknął się z otrzymującym (cą) oświadczenie

b y ł a  c s ł o n k i e m  AK b y d g o sk ie g o  o b .od u  ,.Glicyn,?/ '
i czasokres od — do)
pocz%)asy od 1S41 r* PrzyGię.:-# wg obouiąsuj: t : ;  z z o z y ź a -

nmą w „u tym 1S42 r  • iiyiia c z io n k ie u i  AK u o *> .o i.cć  < <. r

Wyżej wym ieniony (a ) posiadał (a) pseudonimy (y)
ł ą c z n i c z k a  

•i
, o r g o n i z a t o r u a  

i  i  A‘>; chstopień w ojskow y 1 ° .p n i a ................  pełnił funkcję ,C v v i U ! ( , w ) ....................................
oraz brał udział w  następującej działalności zaliczanej do uprawnień kombatanckich (wymienić jej rodzaje,

miejscowości, czasookresy itp.) .P .r .o y ia d ij i ł &  . n ^ i ^ u C i i  r c c i i o u y  , C r  t , c l ' i l  Z o ' ; ł a

d l a .  jei^cóyj- i  a k c j ę  nodsicuuieóo n a u c z a n i a ,  . . 'społói-L.ła łŁ.  s U v '.V, i--. J, c.

par ty  san ek  im „av.!i e r k i “ cis i a  r a j ą c y  a  v; r e j o n i e  ^ a ir i c  -;0-: o -Le  fa sy ce oat  . 
pod dowódistuem lept. Bruskie.^o p s .  „ G r a b " .
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V" v:. w y m ie n io n y  byl represjonowany (o): wym ienić jej rodzaje, m ie jscow ośc i, czar.ookrss. ••>r,v . * y
. ,. L . r e p r e s j e  me s t ro n y  okupantów  n ie m ie e -

'eytesjonuj.ące (nazwę), z jakich pow odów  itp.......................
k ich ' i  in w i l ig a c je  ze  s t ro n y  UB w o k re s ie powojennym.

Jeśli świadek jest członkiem organizacji kombatanckiej powinien podać jejtujzwę. wpisać numer legiiym.-.
członkowskiej, datę jej wydania/przez kogo ® .*lr . 037049 o.,. p rzy j$ ty_

\^74» J lr  9391; -c z ło n e k  kw iatow ego .Z wiązk.u. Ż o łn ie .ray  
A rm ii K ra jo w e j, Nr l e g ,  321

Czy świadek posiada uprawnienia kombatanckie; podać kiedy i przez kogo płzyznane, nr legitymacji,

• (zaświadczenia), datę wydania .PPsj-ada, o 4 . 12,•. 12... 1974; k o m is ja  ćLs.,. Kombatan­
c k ic h  ZBWil).

\  0> l̂ U 4Vv

własnoręczny

Opinie oręj«iili»cji kom batanckiej
FOtwl«cttł.«a; wt4ry?y.di-o4ć 

podptuy fc»t*v' :
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Z TAJEMNIC 
BYDGOSKIEJ AK

Szanow ny P an ie  R edaktorze! 
Ja k o  sy m p aty k  „D ziennika 

W ieczornego”, a  pow ody sym ­
p a tii są  w ie lo rak ie , c zy tam  ga­
zetę  od przysłow iow ej desk i 
do  desk i, a  w ięc dok ładnie. 
P rzestud iow ałem  rów nież
„D zienniczek” z dn ia  23—25 li­
stopada  br. Szczególną uw agę 
zw róciłem  na  a r ty k u ł P an a  re ­
d a k to ra  Jerzego  Jaśk o w iak a  
,,Z ta jem n ic  bydgoskiej A K ”. 
W w w . a rty k u le  zauw aży łem  
w ie lok ro tn ie  p o w tarzany  przez 
red a k to ra  b łąd  m ery to ryczno- 
-tedhniczny  i postanow iłem  
n a  to  zw rócić uw agę.

P racu jący  ag reg a t (sp rężar­
ka) n  ap e łn ia ła  b u tli z tle ­
nem  a  sp rężanym  pow ietrzem , 
żołnierze p en e tru jący  dno, 
jak  zauw aży łem  n a  zdjęciu, 
schodzili pod w odę w  a p a ra ­
ta ch  pow ietrznych  ty p u  M ors 
P-21 lu b  K a jm a n  P-27. A pa­
ra ty  tlenow e w  no rm aln y ch  
w a ru n k ach  są bardzo  rzadko 
używ ane. U żyw a się je  p rze­
w ażnie  do dyw ersji, poniew aż 
p ra c u ją  w  ta k  zw anym  obie­
gu zam knię tym , a ponadto  
tlen  pod ciśn ien iem  pow yżej 
jed n e j a tm osfery  jest toksycz­
n y  (s ta je  się truc izną). T len  
do  a p a ra tó w  o obiegu za ­
m k n ię ty m  uk ład a  się w  spe­
c ja ln y ch  p o jem n ikach  i nie 
m ożna go o trzym ać bezpo­
średn io  z a tm o sfe ry  poprzez 
sprężarkę .

C a ła  sp raw a za in te resow ała  
m nie ze szczególną uw agą 
dhociażby d latego, że m oja 
m am a by ła  też żołnierzem  AK 
(odzna^-ona k rzyżem  A rm ii 
K ra jo  jf:  Z tego pow odu ża­
łu ję , że P an  K ędziersk i nie 
zw rócił się z pow yższym  pro ­
b lem em  do K lubu  A rcheolo­
gii P odw odnej „TRY TO N ” , 
k tó ry  w sw oich szeregach 

i skup ia  dośw iadczonych p łet- 
1 w cnu rków  w yspecja lizow a­

nych w  poszuk iw an iach  pod­
w odnych. Może w tedy  udało- 

j by się odnaleźć sk a rb  AK na- 
j zw any przez P an a  re d ak to ra  

Ja śk o w iak a  n iebezp iecznym  
ładunk iem .

Z asy łam  w yrazy  szacunku, 
z pow ażaniem

In s tru k to r  
P łe tw o n u rk o w an ia  Sw obodnego 

n r  209 ,
N urek  K lasyczny 

pp łk  rez. inż.
ZB IG N IEW  PIĄ T K O W SK I, 

Bydgoszcz

EMNICA
AK

Pomorzu a r s e n a ł u
W  m ag azy n ie  „DW" z 23-25 lis to p ad a  b r. w 

a r ty k u le  pt. „Z ta jem n ic  bydgosk ie j A K", 
p isa liśm y  o n iezn an y ch  do tąd  losach  m a ­

gazynu  b ron i bydgosk ie j A rm ii K ra jo w e j, k tó ry  
w  czasie n iem ieck ie j o kupac ji, a i w  w iele  la t 
po w ojn ie , zna jdow ał się na  te re n ie  posesji p rzy  
ul. N o w e jj4  w Bydgoszczy.

M agazyn  ten  p row adzony  przez ppor. A K  T o­
m asza K ędziersk iego  — pełn ił w  czasie w o jny  
ro lę  p u n k tu  p rze rzu tu  b ron i dla oddziałów  ope­
ru jący ch  w B orach  T ucholsk ich . Z chw ilą  w k ro ­
czenia do Bydgoszczy, w  styczn iu  1945 r., w o jsk  
sow ieckich  i polsk ich , zn a jdow ało  się w  nim  
jeszcze 10 sk rzy ń  am u n ic ji, 3 ręczne k a ra b in y  
m aszynow e, k ilka  k a rab in ó w  i 10 p is to le tów  oraz 
m agazynk i zapasow e do tego oręża.

A resz tow any  w  1945 r. przez UB ©por. T om asz 
K ędziersk i, n ie  zd radził dobrze u sieb ie  u k ry te ­
go  a rsen a łu . Po w yjśc iu  z a re sz tu , z pom ocą 
dw óch synów  T om isław a i R yszarda , zakopał 
b roń  w  ogrodzie. W połow ie 1965 r., k ied y  te re n  
ogrodu został p rzym usow o w y k up iony  pod b u ­
d u jące  się now e' osiedle  — w ykopali oni te n  a r ­
senał i w iększą jego szęść za top ili w  k an a le  n o ­
teck im  n ieopodal R ynarzew a.

14 lis to p ad a  br. z pom ocą żo łn ierzy  z w łoc­
ław sk ie j jednostk i sap e rsk o -p o n to n o w e  j n r  31-36, 
przez k ilk a  godzin p en e tro w a n o  W skazany przez 
ppor. T om asza K ędziersk iego  fra g m e n t k a n a łu  
w p o szuk iw an iu  za to p io n e j b ron i, k tó ry  by li 
żo łn ierze AK chcie li p rzekazać  do M uzeum  T ra ­
dycji P om orsk iego  O kręgu  W ojskow ego. M im o 
zasto sow an ia  now oczesnego sp rzę tu  i p racy  n u r ­
ków, za top ionego  a rs e n a łu  nie ud a ło  się o d n a ­
leźć. R elację  z te j  w y p ra w y  pom ieściliśm y w 
cy tow anym  a rty k u le  kończąc ją  re f le k s ją : ..Wo­
da chyba b ezpow ro tn ie  poch łonęła  z ta k im  n a ­
rażen iem  życia p rzechow yw any  ta jn y  a rse n a ł 
bydgoskiego  AK...” .

I
oto okazu je  się — n ie pochłonęła! W tych  
dn iach  sk o n ta k to w a ła  się z nam i bydgosz­
czanka  p. C elina  K lonow ska, có rka  za ­

m ieszka łe j w e w si R udy pod R ynarzew em  T a ­
tia n y  B iałousew icz, k tó ra  opow iedzia ła  nam  jak i 
był dalszy  los za to p io n e j b roni.

W dw a la ta  po je j za to p ien iu , na  k an a le  p rz e ­
p row ad zo n o  bag ro w an ie  dna. W tra k c ie  ty ch  ro ­
bót m aszyna b a g ru ją c a  g ru n t, ro ze rw a ła  jedna  
ze sk rzy ń  am u n ic ji i w y rzu c iła  na b rzeg  w  po­
tężn e j b ry le  szlam u, , pokaźną  ilość nabo jów . 
Z naleźli je kąp iący  Się w  k an a le  synow ie  pan i 
T a tian y  B iałousew icz — R yszard  i Z dzisław , 
w raz  z k ilkom a ró w ieśn ik am i. C hłopcy liczyli 
sobie w ów czas po 13-16 lat.

N u rk u jąc  po p rze jśc iu  bag row n icy , odnaleź li 
9 sk rzy ń  z am u n ic ją  o raz  różnego k a lib ru  broń.

Żołnierze w łocław sk iej jednostk i w  czasie li* 
stapadow ej penetracji kanału w  poszukiw aniu  
zatopionego arsenału AK.

Fot. — DW — JAROSŁAW  PRUSS

C ały  te n  Z naleziony a rs e n a ł p rzen ieśli do sto ­
doły n ieżyjącego już sąs iad a  B iałousew iczów  p a ­
na  M odrzyńskiego, gdzie u k ry li znalezisko. C h łop ­
ców  w szakże bardzo  ono in try g o w a ło  i w k ró tce , 
po osuszen iu  i n ao liw ien iu  p a ru  k a ra b in ó w , po ­
częli sobie z n ich  s trze lać  w  lasku  ro sn ący m  
m iędzy k an a łe m , a  g łów nym  n u rte m  N oteci.

Tego p ro ced e ru  nie ud a ło  się oczyw iście u k ­
ryć. N iebaw em  chłopców  odw iedził ów czesny 
dzieln icow y ry n a rzew sk ieg o  k o m isa ria tu  MO — 
D om agała. P rz e p y ta n i chłopcy zd radz ili ta je m ­
nicę sw ego znalez iska . N astęp n eg o  d n ia  w ra z  z 
D om agałą  p rzy b y li jeszcze d w a j in n i m ilic janci, 
k tó rzy  na gazik  za ład o w ali odna lez ioną  b ro ń  
i am u n ic ję , sp isu jąc  też odpow iedn i p ro tokół. 
C hłopców  — .poza zrozum ia łą  rep ry m e n d ą  — n ie  
sp o tk a ły  żadne  p rzyk rośc i, w id ać  MO u zn a ła , że 
by ła  to  b ro ń  p o n iem iecka . Co s ta ło ,  się  z n ią  
d a le j, dziś tru d n o  ju ż  ustalić...

I. JASKOWIAK i,
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O POLSKOŚĆ WALGZYLI
Pan Tomas* Kędzierski, urodzony w 1902 roku, Jako 16-letni 

chłopiec uczestniczył w Powstaniu Wielkopolskim. Po Jego zakoń­
czeniu znalazł się w Bydgoszczy, a po ślubie w 1929 r. z Ksawerą 
Kędziorską zamieszkał na Szwederowie, w domu rodzinnym żony, któ­
rą poznał na imprezie "Sokoła*. Był wówczas żołnierzem zawodowym 
62 pułku strzelców wielkopolskich im. Dzieci Bydgoszczy, powstań­
cem wielkopolskim, weteranem wojny bolszewickiej 1920r.
II wojna światowa zaczęła się dla pana Tomasza już po 26.IV.39r. 

kiedy to jego batalion przygotowywał umocnienia w rejonie Mochla - 
Wojnowo. Następnie wraz z 15 dywizją przemieszcza się w kierunku 
Bydgoszczy. Tu Jest "krwawa niedziela", a potem bitwa nad Bzurą. 
Szlak bojowy kończy na przedpolach Palmir. Dostaje się do niewoli, 
do obozu Jenieckiego w Końsku. Ucieka stamtąd wraz z pl. Mieczysła­
wem Woźniakiem i w październiku 1939r. dociera do domu, w którym 
Jego rodziny Już nie ma. W ramach ewakuacji rodzin 15 dywizji wy­
wieziono ich do Radziwiłłowa. Szczęśliwie jednak, transport zosta­
je skierowany z powrotem do Bydgoszczy. Po wielu dramatycznych 
wydarzeniach rodzina spotyka 3ię w domu przy ul. Nowej 24.
W tym czasie państwo Kędzierscy mieli już dwoje dzieci, a trzecie 
urodziło się w roku 1940.
Pan Kędzierski po powrocie do Bydgoszczy zgłasza się na gestapo 

i ujawnia. Zostaje skierowany do ciężkiej pracy w odlewni zakładów 
kolejowych. W roku 1940 przystępuje do organizacji ruchu oporu za­
kładów kolejowych w sile 1 kompanii. Dowodzi III plutonem. Na te­
renie posesji zajmowanej przez rodzinę państwa Kędzierskich, w 
warsztatach ślusarskich uruchomiony zostaje zakonspirowany nasłuch 
radiowy. Tu znajduje się magazyn broni i amunicji. Pan Kędzierski

byli! Henne, Na zdjęciu: Pan Tomasz Kędzierski
Bulczyński i inni. z synem Tomisławem wspominają 

Pod koniec roku 1942 na ul. Nową 24 przybywa z poręczenia płk. dawne lata, ilustrując je zdjęcia-
Jan Pałubicki. Wiosną 1943 roku otrzymuje nominację na komendanta mi z rodzinnego albumu.
Okręgu Pomorze AK i stopień pełnego pułkownika.
Z tego właśnie domu dowodzi w latach 1943-45 oddziałami Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego AK ostatni komendant płk Jan Pałubicki, ps. "Janusz", "Piorun", "Grom".
Przebywa tu do 21 stycznia 1945 r. a następnie przenosi się na ul. Grunwaldzką, gdzie zostaje aresztowa­
ny. Po ciężkich torturach zostaje zwolniony z więzienia w wyniku amnestii w roku 1945.

1 stycznia 45r. pan Tomasz Kędzierski otrzymuje nominację na porucznika czasu wojny, czego do dziś 
niestety nie udało się zweryfikować. Otrzymuje od płk Cieplińskiego rozkaz zorganizowania niezależnej 
siatki wywiadowczej, a.in. na terenie Sępólna, Tucholi, Bydgoszczy. Następują aresztowania i prześlado­
wania NKWD. Pan Kędzierski wyjeżdża z miasta, lecz po dwóch miesiącach wraca, gdyż w jego mieszkaniu 
TIB zorganizowało "kocioł", a rodzinie będącej w nim grozi wielkie niebezpieczeństwo. Zostaje aresztowa­
ny i wywieziony do Gdańska. Po procesie całej kompanii zostaje zwolniony bez wyroku i wydalony z wojska.
Z tym wiąże się zakaz podjęcia pracy państwowej. Odznaczony jest najwyższymi odznaczeniami wojskowymi.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na domu przy ulicy Nowej 24 miało odbyć się w roku 1975, w 30 rocz­
nicę zwycięstwa nad faszyzmem. Jednakże dopiero teraz udało się panu Kędzierskiemu wypełnić ostatnią 
wolę płk Jana Pałubickiego zmarłego w 1982 r.
Dom państwa Kędzierskich przez wszystkie lata zaboru pruskiego i niemieckiej okupacji był ostoją 
polskości na Szwederowie^

/red./

Bydgoskie Pogotowie Ratunkowe często wzywane Jest do ludzi 
leżących na ulicy. Pracownicy tegoż mają wiele okazji do narzekań, 
bowiem najczęściej chodzi tu o chwilową niedyspozycję spowodowaną 
nadużyciem alkoholu. Tak też było w sytuacji, którą przedstawia 
zdjęcie obok. A karetka w tym samjmczasie może być potrzebna 
do ratowania życia potrzebującym pomocy.

'9 0 X

' •

Grzybobranie 
było udane, 
tylko powrót 
n ie  zbyt 
szczę ś liw y .
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D v r t *  CK e *
Ta wiadomość zelektryzowała wszystkich. Do komisji historycz­

nej Światowego Zwiqzku Żołnierzy Armii Krajowej zgłosił się m ie­
szkaniec Bydgoszczy z wiadomościg, że chce wskazać miejsce 
w Noteci, gdzie w latach 60., utopił sporq ilość broni i am u­
nicji, która należała do Dowództwo Pomorskiego Okręgu AK. 
O  odnalezienie tego arsenału poproszono płetwonurków 
z 3 Warszawskiego Pułku Pontonowego. Poszukiwania na dnie 
rzeki nie przyniosły, niestety, rezultatu. Saperzy wrócq w to m iej­
sce raz jeszcze, po sprawdzeniu, w Rejonie Dróg Wodnych, d a ­
nych dotyczgcych regulacji tej rzeki.

Niemniej, dla dziennikarza byt to ślad, którego nie można było 
porzucić. W  ten sposób trafiłem do p. Kędzierskiego, autora 
informacji dla SZ2AK.

Pan Tom a** K ą d s i« rtk i x s y n a m i: T om is law em  i R ys ia rdem .

M ały, piętrowy dom przy ulicy N o ­
wej 24 na bydgoskim Szwedero­
wie, będący wlasnościq rodziny 

Kędzierskich, nie wyróżnia się niczym 
specjalnym spośród sąsiednich kam ie­
nic. Tylko nieliczni bydgoszczanie w ie­
dzą, że w czasie wojny mieściło się 
w nim Dowództwo Pomorskiego O krę­
gu Armii Krajowej. Okręg obejm ował 
swoim działaniem  tereny przedwojen-. 
nego województwa pomorskiego i Prus 
Zachodnich.

N a pierwszym piętrze, w mieszkaniu 
seniora rodziny, pana Tomasza Kę­
dzierskiego, urządzone jest skomne, ale  
jakże pouczające muzeum. Ekspono­
w ane sq w nim pam iątki rodzinne -  
zdjęcia, dokumenty i relacje z Po­
w stania W ielkopolskiego, wojny obron­
nej z 1939 roku i działalności AK na 
P o m o rzu / Tak się bowiem złożyło, że 
losy rodziny Kędzierskich, nierozerwal­
nie złączyły się z w alką zbrojną o pol­
skość Wielkopolski i Pomorza.

Za naszq krzywdę

Biskupce Żabaryczne. to m ała wieś 
położona 20 km od Ostrowo W ie lko ­
polskiego. Tam właśnie mieszkał w 
1918 roku. szesnastoletni wówczas To­
masz Kędzierski. Jego rodzice mieli 
4 morgi ziemi, z której nie sposób by­
ło wyżywić licznej, 12-osobowej rodzi­
ny. D latego ojciec dodatkowo zajm o­
wał się krawiectwem.

Byli jedyną rodziną we wsi przyzna­
jącą się do narodowości polskiej. Nie 
było to łatw e. Zaborcy traktowali ich 
bowiem jako-„Prusaków  polskiego po­
chodzenia” oraz dyskryminowali eko­
nomicznie i politycznie.

G erm anizow ani przez* całe pokole­
nia, nie dali sobie jednak wydrzeć du­
cha polskości. Niemcy doskonałe zda­
w ali sobie z tego sprawę, i nie ufali 
fm. D latego to  „polscy rekruci" przy­
musową służbę wojskową w armii n ie­
m ieckiej z reguły odbywali w głębi 
Rzeszy. Tak było też z ojcem Tomasza, 
który w młodości, jako huzar, służył 
aż w dalekiej Bawarii. Starszy brat, 
Józef, musiał z kolei walczyć w szere­
gach niemieckich na zachodnim fron­
cie I wojny światowej.

-  Jak dziś pam iętam  powrót Józko 
i  frontu, po kapitulacji wojsk niem iec­
kich na zachodzie -  wspomina pan 
Tomasz Kędzierski. -  Było to 27 grud­
nia 1918 roku. W p ad ł on do domu 
rozradowany i uśmiechnięty, w ołając  
od progu: W idziałem  w Poznaniu Ig ­
nacego Paderewskiego. W  mieście są 
wielkie demonstracje, lu d z ie  mówią, 
ke wybuchnie powstanie.
. Były to prorocze słowa. Pówstonie 
rzeczywiście wybuchło. N ie mogło w 
nim zabraknąć przedstawicieli rodu 
Kędzierskich.

-  Ruszajcie bić się za naszą krzyw­
dę i wolną Polskę k- żegnał Józka 
ł Tomka ojciec.

Wyruszyli pieszo w kierunku Ostrowa 
W ielkopolskiego, gdzie sprawnie d z ia ­
ła ła  już polska adm inistracja. W  ko­
m endanturze wojskowej rozdzielono 
braci. Józek -  jako starszy, a poza 
tym już ostrzelany i dobrze wyszkolony 
żołnierz -  został 'skierowany w rejon 
Ostrzeszowa i Kępna. Tomek dostał 
bilet do Szczypiorna, gdzie tworzono 
1 Poznański Batalion Pogranicza.

Tomasz zazdrościł b ra tu , że ten m ógł 
b ra ć  udz io ł w w a lkach  z N iem cam i.

Ale i d la  niego, oprócz szkolenia w oj­
skowego, znalazło się sporo pracy, czę­
sto niebezpiecznej. Po przysiędze na 
wierność Polsce zostoi si<ter©wany^~rio 
rozbrajania Niemców wracających  
z frontu wschodniego.

Wymarzone W ojsko Polskie

O  zwycięstwie powstania dowiedzieli 
się na uroczystej zbiórce batalionu. Po­
tem nastąpiło przegrupowanie do Ple­
szewa. Tam jeszcze raz, teraz już uro­
czyście, złożyli przysięgę wojskową. 
Pleszew opuszczali żegnani łzami w zru­
szenia. Jakiś czas kwaterowali w W ą ­
growcu, a stamtąd, już jako 62 Pułk 
Piechoty W ielkopolskiej, zostali prze­
transportowani do wolnej od wojsk 
niemieckich Bydgoszczy, która stała 
się ich garnizonem aż do 1939 roku.

W  Bydgoszczy Tomasz, już razem  
z bratem , ukończył szkołę podoficer­
ską i obaj, przy ap lauzie  całej rodziny, 
dla której byli prawdziwymi b o h ate ra ­
mi, zdecydowali się pozostać na stale 
w szeregach wymarzonego Wojska 
Polskiego. Tomasz został d o w ó d c ą ,p lu ­
tonu arm atek przeciwpancernych. U zu ­
pełnił też swoje wykształcenie. Gdy 
wybuchła II w ojna światowa, wraz ze 
swoimi żołnierzami walczył z N iem cajni 
w okolicach M ochła i W ojnow a. Po­
tem było Gniewkowo, bitwa nad Bzu­
rą, Kampinos, wreszcie niewola i obóz 
w Końskich -  skąd uciekł razem z ko­
legą, Mieczysławem W oźniakiem . W  
Bydgoszczy udało mu się Zmylić ges ta­
po i rozpoczął pracę w warsztatach  

• kolejowych.

W  podziemiu

No ooczątku 1940 roku Tomasz K ę­
dzierski zo rgan izow a ł w swoim 2ak ło  
dzie g rupę  ruchu opo ru  2ło żoną  z 3

plutonów, która później została pod­
porządkowana Kierownictwu Związku 
W alki Zbrojnej. Był to czas, kiedy 
w Bydgoszczy, po ~ pierwszy.m szoku, 
spowodowanym „Krwawą niedzielą", 
ludzie zaczęli szukać możliwości walki 
z najeźdźcą. Pracująca w magazynach  
na Osowej G órze grupo, na czele 
której stali sierż. Sztobrawa i Alfons 
Talkowski, uszkadzała zapalniki do 
bomb lotniczych; sabotaż prowadzony 
był tokże w fabryce am unicji w Łęg- 
nowie.

Oprócz tego w okolicach miasta, 
w Borach Tucholskich działa ło  kilka 
oddziałów  partyzanckich, z których 
największy, dowodzony przez A lojzego  
Bruskiego (G ra b a ), pod koniec wojny 
łiczył około 100 partyzantów.

Położony nieco na uboczu dom  p a ń ­
stwa Kędzierskich był doskonałym m ie j­
scem do m agazynowania uzbrojenia. 
W  ogrodzie zakopywano zdobywaną 
na Niem cach broń. Amunicji i g ra n a ­
tów dostarczał mieszkający niedaleko, 
bo na ul. Sierocej, sierż. Sztobrawa. 
Ta broń i am unicja były potem prze­
kazywane partyzantom z Borów Tu­
cholskich. Dostarczał ją  tam . zatrud­
niony jako  kierowca w gestapo, tow a­
rzysz ucieczki pana Tomasza z nie- 
wołi -  M ieczysław W oźniak. Zap łacił 
za to później. Wspólnie z żoną, uw ię­
zieniem w Stutthofie i potem śmiercią, 
w trakcie dram atycznej ew akuacji tego 
obozu.

Gdy komendantem Pomorskiego 
Okręgu Armii Krajowej został m iano­
wany płk Janusz Pałubicki ^ Janusz". 
„Piorun",' „G rom ’'), szef sźtaBu okręgu 
Józef Chyliński, po przeanalizow aniu  
sytuacji TokaloWej w Bydgoszczy, na 
kwaterę dowódcy okręgu wybrał w ła ­
śnie dom  przy ulicy N o w e j 24. W  ten 
sposób, aż do końca w ojny, mieszka­
n ie  państw a K ę dzie rsk ich  sta ło się
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miejscem odpraw, narad i spotkań, 
w których uczestniczyli wszyscy d o ­
wódcy oddziałów  i Sztabu Pomorskie­
go O kręgu AK. Pan Tomasz zostałv 
oficerem broni przy sztabie POAK. 
Pod koniec wojny, 1 stycznia 1945 r., 
za zasługi w służbie w szeregach AK, 
otrzymał z rąk płk. Pałubickiego  
awans do stopnia podporucznika 
i Srebrny Krzyż Zasługi z M ieczam i.

N a  pierwszym, powojennym spotka­
niu rodziny Kędzierskich okazało się, 
że wojnę wszyscy przeżyli szczęśliwie. 
Wszyscy czterej bracia, podobnie jak  
i on, walczyli w wojnie obronnej. Je­
den z nich po pobycie w niewoli 
tra fił do Polskich Sił Zbrojnych na Z a ­
chodzie.

W ojna się skończyła i wydawałoby 
się, znając w ojenne zasługi Pana To­
masza, że dalsze jego losy ułożą się 
już szczęśliwie.

Niestety, jeden z członków organ i­
zacji u jaw n iając się „sypnął" ca łą  
siatkę POAK. Proces, w którym zarzu­
cano im „zdradę narodu", odbył się 
przed sądem M arynarki W ojennej. W y­
roki otrzymało trzech oskarżonych 
z płk. Pałubickim n a  czele. Resztę 
uniewinniono. Powodem takiego n ie­
oczekiwanego wyroku było uchybienie 
Urzędu Bezpieczeństwa, którego fu n ­
kcjonariusze pospieszyli się, aresztując  
ich na dzień przed upływem terminu 
ujaw nien ia się AK-owców.

Nie znaczy to w cale, że skończyły 
się represje. Ich najbardziej jaskra ­
wym przykładem było zakatow anie na 
śmierć przez bydgoskich funkcjonariu­
szy UB stałego bywalca domu p a ń ­
stwa Kędzierskich, szefa łączności 
POAK — por. Leszka B iałego („Jo- 
kub"). Pon Tomasz musiał w tej sy­
tuacji pożegnać się i  myśhj o życio­
wym posłannictwie, jakim  było d la  
niego wojsko. Rozpoczął pracę w fir­
mie, która za jm ow ała się ochroną mie- 
nio.

Reperkusje wojennej działalności ro­
dziny odczuł również syn Tomisław — 
harcerz ze słynnej bydgoskiej drużyny 
wodnej „Szesnastki". Jego marzeniem  
była służba w M arynarce W ojennej. 
Niestety, w ojenna przeszłość ojca za ­
ważyła na losach syna. Joko „wróg
i syn w roga narodu" — nie spełniał 
wymogów kandydata do szkoły o fi­
cerskiej M W .

Epilog

Czytelników no pewno zastanowił 
późny termin (lota sześćdziesiąte) z a ­
topienia broni w Noteci. Przyczyna 
była prozaiczna. Ta broń zapewne 
przeleżałaby w ziemi jeszcze całe lata, 
gdyż po prostu barto się jej ruszyć, by 
nie zostać aresztowanym za jej prze­
chowywanie. Ale właśnie w latach 
sześćdziesiątych wokół posesji przy 
ul. Nowej 24 zaczęto budowoć nowe 
osiedle i zabrano na ten cel część 
ogrodu należącego do Kędzierskich, 
Zmuszeni możliwością odkrycia arsena­
łu i wynikającym i z tego faktu kon­
sekwencjami, wywieźli go  nocą i z a ­
topili w Noteci.

Teraz, kiedy nadeszły nowe czasy, 
postanowili w skazać to m iejsce i broń 
podarować Muzeum Tradycji Pomor­
skiego O kręgu Wojskowego.

Tekst i fot.: 
MAKEK CHEŁMINIAK

Z o l i ___

13



14



Tomasz Kędzierski ps. „Tadeusz”, por. rezerwy, syn Antoniego i Józefy z Grajów urodził 
się 12 grudnia 1902 r. w Biskupicach Zabarycznych, powiat Ostrów Wielkopolski. Zmarł w 
wieku 90 lat 30 grudnia 1992 r. w Bydgoszczy.

Służbę wojskową rozpoczął jako ochotnik w styczniu 1919 r. w 1 Poznańskim Batalionie 
Pogranicznym w Szczypiomie. Po przysiędze na wierność Polsce batalion skierowano do 
rozbrajania żołnierzy Wehrmachtu wracających z frontu wschodniego oraz do ochrony 
ważnych obiektów strategicznych -  mostów, węzłów kolejowych, przepraw drogowych, 
magazynów itp. Batalion przeniesiono wkrótce do Wągrowca, gdzie tworzył się 8 Pułk 
Strzelców Wielkopolskich, przemianowany później na 62 Pułk Piechoty Wielkopolskiej. Po 
sformowaniu pułku i krótkim przeszkoleniu wojskowym skierowano go na północny odcinek 
frontu Powstania Wielkopolskiego. Poprzez Wyrzysk i Nakło 18 stycznia 1920 r. dotarł do 
Bydgoszczy, która stała się jego garnizonem do 1939 r.

W Bydgoszczy Tomasz Kędzierski ukończył szkołę podoficerską po czym podjął służbę 
zawodową w wojsku, jako podoficer 62 PPW. W 1929 r. ożenił się z Ksawerą Kędziorską i 
zamieszkał na stałe przy ul. Nowej 24, (Szwederowo), w Bydgoszczy. Państwo Kędzierscy 
dochowali się trójki dzieci -  córki i dwóch synów.

W 1939 r. w stopniu starszego sierżanta był dowódcą plutonu działek ppanc. W ramach 
Armii Pomorze uczestniczył od 1 września 1939 r. w wojnie obronnej. Brał udział w walkach 
w okolicach Mochla, Wojnowa, Emilianowa i Gniewkowa, w bitwie nad Bzurą i w walkach w 
Kampinosie. Do niewoli dostał się w 21 września 1939 r. w Palmirach. Z obozu jenieckiego 
zdołał uciec w Końskich 31.10.1939. Po powrocie do Bydgoszczy podjął pracę na kolei, w 
warsztatach remontowych. Był jednym z organizatorów ruchu oporu kolejarzy. W 1942 r. 
przystąpił do powstającej w owych warsztatach komórki AK. W ramach tej działalności 
utrzymywał m.in. łączność z Placówką AK w Emilianowie. W jego domu ukrywał się od 
1943 r. komendant Pomorskiego Okręgu AK ppłk Jan Pałubicki vel Jerzy Gradowski ps. 
„Janusz”. Odtąd ściśle współdziałał ze sztabem Pomorskiego Okręgu AK, w którym pełnił 
funkcję oficera broni i amunicji. W dniu 11 listopada 1991 odsłonięto na budynku przy ul. 
Nowej 24 w Bydgoszczy tablicę upamiętniającą to wydarzenie. Obecnie mieści się tam Izba 
pamięci.

Po przejściu frontu w Bydgoszczy w styczniu 1945 przystąpił w stopniu starszego sierżanta 
do Ludowego Wojska Polskiego i służył w oddziałach wartowniczych w Bydgoszczy. Pod 
koniec lata 1945 r. został zdemobilizowany. Niezależnie od ostrzeżenia przekazanego przez 
Henryka Wrembla ps. „Kukułka”, „Wilga” o aresztowaniu 17 listopada 1945 r. jego ojca 
Franciszka Wrembla ps. „Marcin”, „Józef’, został aresztowany 22 listopada 1945 przez 
Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa w Gdańsku, wraz z innymi -  łącznie 37 osób -  bliskimi 
współpracownikami i członkami kierownictwa Sztabu Pomorskiego Okręgu AK. Po brutalnie 
prowadzonym śledztwie akt oskarżenia sporządził oficer śledczy WUBP w Gdańsku Zbigniew 
Sliwecki. Oskarżono go (tak, jak i pozostałe osoby) o to, że: „W czasie po oswobodzeniu 
Polski do chwili aresztowania w dniu 22.11.1945 r. w Bydgoszczy bral czynny udział w 
nielegalnym związku pod nazwą Armia Krajowa, mającym na celu obalenie demokratycznego 
ustroju Państwa Polskiego. Zajmując stanowisko oficera broni wydziału 11 ok. bydgoskiego 
A.K. Czyn ten stanowi przestępstwo przewidziane w art. 1 Dekr. o Ochr. Państwa” (oryginalny 
zapis w akcie oskarżenia). W dniu 7 czerwca 1946 r. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Gdańsku odbył się „proces 37” (Sygnatura akt SR-447/46). Rozprawie przewodniczył sędzia 
ppłk Piotr Parzeniecki, przy udziale sędziego mjra Adama Gajewskiego, ławnika por. Jana 
Huberta i protokolanta por. Henryka Kugacza. Oskarżał prokurator por. Juliusz 
Mazurkiewicz. Wyrok Nr 50/46 ogłoszono 7 czerwca 1946 na mocy którego -  podobnie, jak 
24 innych oskarżonych - został uniewinniony.
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Po powrocie z aresztowania podjął pracę na stanowisku kierownika technicznego w 

Przedsiębiorstwie Ochrony Mienia „Pogoń” w Bydgoszczy, gdzie przepracował aż do 
przejścia na emeryturę w 1967 r. Pod koniec życia był członkiem Bydgoskiego Okręgu 
Światowego Związku Żołnierzy AK -  w kole „Pomorze”.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim OP, Krzyżem AK, Krzyżem Kombatanckim, Medalem 
Wojaków Polskich, Dyplomem i Honorową Odznaką Szczypioma, medalem Zasłużony dla 
Miasta Bydgoszczy.

Opracowano na podstawie:
Anon.: Odszedł kolejny Powstaniec, Ilustrowany Kurier Polski, Nr 3(14398), 6 stycznia

Anon. Wojskowy Sąd Rejonowy w Gdańsku: Akt Oskarżenia w sprawie przeciwko:... (Akta 
sądowe SR-447/46, tom IV, karty 679-704.

Marek Chełminiak: „Ojczyznę nosili w sercach”, Żołnierz Polski Ludowej, Gazeta
Pomorskiego Okręgu Wojskowego, Rok XLI, Nr 131(6787), 10-11 .XI 1988 r.

Bogdan Rusinek, Zbigniew Szczurek: Dzieje Drugiej Konspiracji Niepodległościowej na 
Pomorzu Gdańskim w latach 1945-1956, Związek Byłych Więźniów Politycznych, 
Zarząd Główny, Gdańsk 1999.

Marek Weckwerth: Strażnik Domu na „Beczce Prochu”, Szwederowo - Dodatek „Dziennika 
Wieczornego” Nr 12, 28 stycznia 1993 r.

Bydgoszcz, 19 października 2002.

1993 r.
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„w  tym domu przebywał
W czoraj w  jroczmicę odzyskan ia  

niepodległości P o lsk i n a  bydgo­
skim  Szw ederow ie  o d b y ła  się  po d ­
n iosła  uroczystość odsłon ięc ia  ta ­
blicy p am ią tk o w ej n a  bu d y n k u  
przy ul. N ow ej 24.

N apis głosi: „W tym  domu  
przebywał i stąd dow odził P o­
morskim Okręgiem  Arm ii Krajo­
w ej w latach 1943—1945 ostatni 
kom endant płk. Janusz P ałub ic­
ki, ps. „Janusz", „Piorun”, „Grom”
V

Tu m ieścił się m agazyn broni i 
am unicji zorganizow any & k iero­
wany od 1940 r. przez ppor. T o­
masza K ędzierskiego ps. „Tade­
usz".

D zielnym  żołnierzom  i w ielkim  
patriotom  cześć i  chw ała.

!' Św iatow y  Związek Żołnierzy  
A rm ii K rajow ej Okręgu B yd­
goszcz Środow isko Pomorze 11 l i ­
stopada 1991 iloku.

O dsłon ięc ia  tab licy  dokonali 
c&rka p u łk o w n ik a  —  Ter,esa Pa- 
łubicka, p po r. T om asz Kędzier­
ski i ppor. Stan isław  Henne a  je j 
pośw ięcen ie  —  ks. p r a ła t  W łady­
sław  M ielcarek z  p a ra f i i  Maitki 
B oskiej N ieu s ta jące j Pom ocy * 
k a p e la n  A K  ks. p ira ła t Stanisław  
W iśniew ski. Z eb ra n i — w  ty m  
b y li żo łn ie rze  A K , p rzed staw ic ie ­
le w ła d z  i  sp o łeczeń stw a  — w y ­
b u ch a li w sp o m n ien ia  por. H en­
ryka Szyroanow icza o płk. P a łu -  

b k M m . U roczystość u św ie tn iła  o r ­
k ie s tra  re p re z e n ta c y jn a  POW .

W cześniej w  k oście le  M BNP 
p rzy  u l; U gory  oidlbyła się  m sza  
św . k o n ce le b ro w an a  p rzez  ks. p r a ­
ła ta  W. Mielcairlka, ks. p ra ła ta  
St. W iśn iew sk iego  i ks. probosz­
cza A n d rze ja  Rose, podczas 
k tó re j w y s tąp ił Z espół K am era ln y  
„A ccadem ia” p row adzony  p rzez  
ad. P aw ła R adzińskiego z recy ­
ta c ją  i  śp iew em  ad. W ojciecha  
P ospiecha k tó ry  by ł rów nocześ­
n ie  a u to re m  scen ariu sza . (d)
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Ocalić od zapomnienia

Jeden z ostatnich
U lica N owa w cale nie jest nowa. Dom na Szw ederow ie, w  któ­

rym m ieszka pan TOMASZ KĘDZIERSKI w ybudow ano jeszcze 
pod pruskim zaborem — w  1894 roku. Od sam ego początku nale­

żał do rodziny Kędzforskich, w  którą pan Tom asz „w żenił się” w  
1929 r., ?dy zakochał się w  pięknej dziew czynie z „Sokola”. Dziś 
89-letni ojciec 3 synów , dziadek 5 w nuków  i 5 praw nuków  — 
m ieszka tu sam. (Ale nie sam otnie, bo pod opieką rodziny). M iesz­
kanie, jak tw ierdzą synow ie — n iew iele zm lenlo się  od czasu ich  
dzieciństw a, now y jest tylko telewizor. I gdyby te ściany u ń ia iy  
m ówić!

L osy te j  bardzo  po lsk ie j, p a ­
tr io tyczne j rodziny  m ogły- 
by posłużyć za scenariusz  

film ow ego serialu,. Ż yciorys pamai 
K ędziersk iego  sarn w  sobie jesit 
m a te ria łem  hilstorycEmym. Nie 
sposób za w rzeć go  w  k ilk u  zda­
n iach . W  czasie zab o ru  udziela 
się w  po lsk ich  orgamEizacjaeih... 
Ja k o  16-letn i ch łopak  p rzy s tęp u ­
je d o  P o w stan ia  W ielkopolskie- 
go... J a k o  żo łn ierz  b ro n i w schod­
n ic h  gramie w  wojasie balsaew ic- 
ki&j... J e s t o ficerem  W ojska P o l- 
sikiego I I  R zeczypospolitej... II  
w o jna  św ia tow a zaczyna się d la  
n iego  już w  k w ie tn iu  1939 roku... 
B ierze udział w  b itw ie  n ad  B zu­
rą - .  P rzechodzi obóz jen ieck i w 
K ońskim ... P o tem  w raca  d o  B yd­

goszczy, by  za jąć  się p ra c ą  k o n ­
sp ira c y jn ą  (ps. „T adeusz”) w 
szeregach  Armiii K ra jow ej... W ła­
dza ludow a w sad za  go do cięż­
k iego  W ięzienia w  G dańsku ... Po 
am nestii, aż do e m e ry tu ry  — 
p ra c u je  w  spółdzieln i' „O chrana 
M ienra” i... ży je  w spom nien iam i •
— zhiera  p a m ią tk i z  la.t w alki. 
W  sw oim  m ieszk an iu  tw orzy  
o ryg ina lną  iz b ę . pam ięci....

W łaśn ie  tu , w  k am ien icy  p rzy  
ul. N ow ej 24, p o d p o ruczn ik  To­
m asz  K ędzie rsk i zo rgan izow ał 
•i p row adz i! od  1940 ro k u  ta jn y  
m agazyn  b r o n i ' i  a m u n ic ji AK. 
T u  de fac to  w  la ta c h  1943 — 
1945 m ieścił się S z tab  P o m o rsk ie ­
go O kręgu  AK, gdyż  s tą d  dow o­
dził ostatni!: k o m en d an t — p łk  
J a n u sz  P a łu b ick i (ps. „ Jan u sz”, 
„P io run” , „G rom ”). O s ta tn ią  wo­
lą  p u łkow n ika  by ło  ocalen ie  tet- 
go fa k tu  p rzed  zapom nien iem .

-  *  •  •

W św iąteczny poniedziałek 11 
listopada br. nastąpi uroczyste 
odsłonięcie tablicy upam iętniają­
cej te w ydarzenia. P rzyczynili 
się do tego —  bydgoski oddział 
Św iatow ego Z w iązku Żołnierzy  
A rm ii K rajowej, a także T ow a­
rzystwo M iłośników  M iasta B yd­
goszczy i’ m ieszkańcy osiedla  
skupieni w  T ow arzystw ie M iłoś­
ników  Szw ederow a. Sam  pan K ę­
dzierski z w łasnej em erytury za­
płacił za otynkow anie domu. 
Msza św ięta  odbędzie się  o godz. 
11 w  K ościele M atki Boskiej 
N ieustającej Pom ocy przy ulicy  
Ugory, a potem  ok. 12.15 odsło­
nięcie i pośw ięcenie tablicy.

PIOTR SZYM AŃSKI

ARMIA KRAJOWA 
W „ZACHEMIE”
T ak  um ow nie  nazw ać m ożna 

sesję  h is to ry czn ą , k tó rą  w  n a d ­
chodzący czw artek , 21 bm ., o rg a ­
n izu ją  O kręg  B ydgoski Ś w ia to ­
w ego Z w iązku  Ż o łn ie rzy  A rm ii 
K ra jo w e j i Z ak ład y  C hem iczne 
O rg an ik a  — Z achem  w  B ydgo­
szczy, a pe łna  n azw a te j  se s ji 
b rzm i: „K o n sp irac ja  i sab o taż  w 
zak ła d ach  D y n am it A k tio n  G es- 
se lsch a ft B ra n a u  — obecnie Z a ­
chem  w  B ydgoszczy”.

N a sesji te j w ygłoszone zo s tan ą  
m .in. re fe ra ty  rit. „O rg an izac ji 
Z w iązku  W alk i Z b ro jn e j — A r­
m ii K ra jo w e j n a  te re n ie  zak ła d u
— sab o taż  i  o d d z ia ł A K  „Ś w ie r­
k i” w  obozie je n ie c k im ”, „O d n a­
lezione i n ie  w y ja śn io n e  g roby  
na  te re n ie  z a k ła d u ”, „O rg an iza ­
cja „K a to llech ” w  św ie tle  ze ­
b ran y ch  m a te r ia łó w ”. P o n ad to  u -  
czestn icy  k o n sp ira c ji  ok resu  w o j­
n y  m ów ić b ęd ą  — M aciej T a d e ­
usz K rzyżanow sk i o sw o je j d z ia ­
ła lności w  O kręgu  ZW Z — A K  
n a  te re n ie  B ra n a u , C zesław  W to- 
d a rek  o k o n ta k ta c h  żo łn ie rza  AK 
w  zak ładach , F lo r ian  K aczm arek
o dz ia ła lnośc i n a  s ta c ji k o le jo ­
w ej E m ilianow o , H en ry k  W rem - 
bel o  te jże  w  leśn ic tw ie  E m ilia ­
now o.

W ygłoszone re fe ra ty  i w y s tą ­
p ien ia  o p u b lik o w an e  zostaną  w  
p ra c y  zb io row ej js k o  jeszcze j e ­
d en  d o k u m en t będący  św iad ec ­
tw em  p a lik i p o d z iem n e j z n ie ­
m ieck im  o k u p an tem  w  B ydgo­
szczy w  la ta c h  1939— 1945.
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Środa, 14 lis to p a d a  1990 roku , 
dż ina  11-ta. N a K an a le  N otec­
ią, tu ż  ?a  m ostem  a  p rzed  Ry- 
rzew em , m im o dokuczliw ej 
iaw ki, zac inającego  w ia tru , 
iw em  typow ej, je s ien n e j pogo-

— ru ch  n iecodzienny . N a po- 
śn ię ty m  trz c in ą  nabrzeżu , dw a 
jżkie sam ochody w ojskow e z 
:n ierzam i, pon tonam i, agrega- 
n , b u tla m i z tlenem , skafan - 
am i d la  p łe tw onurków , różną 
a ra tu rą . T akże  k ilk a  sam ocho- 
w osobow ych z cyw ilam i w  
inym  w ieku . Pośród nich 
sto r te j g ru p y  ppor. AK T a­
isz K ędziersk i, k tó ry  12 g rud - 
i tor. obchodzić będzie 88 rocz- 
:ę u rodz in  i dw aj jego syno- 
e — T oto isław  i R yszard.
Mie są  tu ta j  p rzypadkow o, 
łn ie rze  z w łocław sk ie j jedno- 
i sapersk o -p o n to n o w ej n r  31-36 
d ja ją  s ię ' spr.aw nie p rzy  orga- 
:acji p e n e tra c ji  w ybranego  od- 
ika k an a łu . P ra c u je  ag rega t 
p e łn ia jąc  b u tle  z tlenem , n a  
n ton ie  spuszczanym  n a  w odę 
ueszczony zostaje  a p a ra t do 
k ry w a n ia  m e ta li w  w odzie, w 
łfa n d e r z pom ocą kolegów , 
regow ców  A rk ad iu sza  K ola- 
skiego i D ariu sza  L oranca 
iska  się p ie rw szy  z nu rków  
:r. J a c e k  S ap ińsk i. C ałością o- 
'a c ji  dow odzi s ie rżan t Z bi- 
iew  B artoszczyk . I to on siada  
p o n to n ie  n a k ła d a ją c  n a  uszy 
chaw k i a p a ra tu  przy  w iosłach 
z k ró tk im  d rążk iem , do k tó re - 
um ocow any  je s t zanu rzony  w  
dzie czu jn ik  ap a ra tu , u sada- 
a ...się szer. K olaslńsk ł.

Ponton, asek u ro w an y  także  z 
:egu d łu g ą  lin k ą , pow oli ru - 

w  k ie ru n k u  rosnącej na prze- 
rnym  b rzeg u  kępy. drzew , je - 
lego , pozosta łego  po la tach  
nk tu  o rien tacy jnego , na k tó ry  
k a z u ją  p po r. 'rez, T om asz K ę- 
e rsk i i jego  dw aj synow ie’ 
a j trz e b a  Szukać!

N  ja k im  celu  odbyw a się ta  
c o d z ie n n a  p e n e tra c ja  podbya- 
;kiego k a n a łu ?  W y p raw ę zo r- 
lizow ał zarząd  okręgu  bydgo- 
ego Św iatow ego  Z w iązku  2oł- 
rzy  A rm ii K ra jo w e j, w spólnie 
tfuzeum  T rad y c ji Pom orsk iego  
ręg u  W ojskow ego, a  je j ce-
i  je s t odna lez ien ie  1 w ydoby- 

ta jn eg o  a rs e n a łu  bydgoskiego

Ppor. rez. Tomasz K ędzierski (z praw ej) ze swoim  synem  To- 
m isław em  nad K anałem  Noteckim .

JERZY JASKOWIAK
in sp ek to ra tu  A rm ii K ra jo w e j z  wać m ając rozległy w idok na 
czasów  m in io n e j w o jny . ciągnące się po obu brzegach ka-

S zu k am y : około 10 sk rzy n ek  nalu łą k i, a trzcina i m rok ,ma- 
am un ic ji, 3 ręcznych  k a ra b in ó w  skow ały naszą czynność. No i nie 
m aszynow ych, k ilk a  k a rab in ó w , było to tak  daleko od Bydgosz- 
am u n ic ji w  zapasow ych  m ag a- czy a czym  ryzykow aliśm y jadąc

być d la  n ich  w y ro k iem  śm ierc i. 
T ym czasem  w io sn ą  1945 r. UB 

rozpoczęło a re s z to w a n ia  w śró d  by­
łych  A K -ow ców . W  listopadz ie  
1945 r. a re sz to w an o  także  ppor. 
T om asza K ędzie rsk iego . D om  przy  
ul. N ow ej i jeg o  z a b u d o w an ia  go­
spodarcze, w ie lo k ro tn ie  p rz e ­
w rócono  „do  góry  no g am i”. 
Szczęściem  m ag az y n  by ł ta k  do­
b rze  zak am u flo w an y , że b ro n i n ie  
znaleziono. ,Z  b ra k u  dow odów  — 
bo U B -ow cy coś w ęszyli — T o­
m asa  K ę d z ie rsk i zo sta ł po pół ro ­

k u  „ in ten sy w n eg o ” ś led z tw a  zw ol­
niony.

W kró tce  po zw o ln ien iu , z po ­
m ocą teśc ia , sz w a g ra  i sy n ó w ,‘za ­
ko p a ł cały  te n  tre fn y  a rs e n a ł w  
dużym , p rzy leg a jący m  do d om u  
ogrodzie. B ro ń  i am u n ic ja , d o b ­
rze zak o n se rw o w an e , p rze leża ły  
w  ziem i do po łow y 1965 r. k iedy  
to  p rzy  ul. U g o ry  zaczęło  w y ra ­
stać  now e o sied le , a  b lok i „w cho­
dzić” w  teren , p rzy m u so w o  w y k u ­
pionego  sadu . N ow e, n iespodz ie ­
w a n e  n ieb ezp ieczeń stw o  zaw isło  
n ad  K ęd z ie rsk im i i d la tego  zde­
cydow ali się  n a  d e sp e rack ą  ope­
ra c ję  z a to p ien ia  b ron i.

Dziś chcem y ją  od na leźć  i 
p rzek azać  do  M u zeu m  T rad y c ji 
POW . P o n to n  p ow o li su n ie  po t a ­
fli w ody, w  trz e c h  m ie jscach  a p a ­
ra tu ra  n a d a je  sy g n a ł ta k  g łośny,

Żołnierze w łocław skiej jednostk i w łożyli w iele w ysiłku  w  realizację akcji poszukiw aw czej, ale 
woda nie dała sobie w ydrzeć zazdrośnie strzeżonej tajem nicy... Zdjęcia:

„DW” JARO SŁAW  PRUSS

zynkach. B roń  k ró tk a  — 10 sz tu k  
p is to le tó w  z n a jd u ją c a  się  „na  
sk ładz ie” ow ego a rs e n a łu  także  
zn a laz ła  się w  w odzie. Z atop iono  
ją  po  części p rzy  jaz ie  n a  B rdzie  
n ieopodal s tan icy  w o d n e j „ Z aw i­
szy” i częściow o z rzu ca jąc  do 
W isły z fo rdońsk iego  m ostu . O- 
bie o p e rac je  w ykonano  w  po ło ­
w ie  1965 roku . P is to le ty  w y rz u ­
cił do w ody m łodszy  syn ppor. 
K ędziersk iego  R yszard , sk rzyn ie  
z a m u n ic ją  i b ro n ią  c iężk ą  p rzy ­
w ieźli n ad  K an a ł N oteck i obaj 
b rac ia  — T om isław  i R yszard  
n astępnego  dn ia , późnym  w ieczo­
rem  w łasną  „S y ren k ą  102”, w  
w y b ran e  s ta ra n n ie  w cześn iej 
m iejsce — i tak że  zatopili.

— „W ybraliśm y to m iejsce  — 
m ówi dziś Tomisła;W K ędzierski
— albow iem  ojciec stojąc na m o­
ście mógł nas doskonale asekuro-

z ta k im  m agazynem  broni, nie 
m uszę chyba dodawać...”

R yzykow ali.. D laczego dopiero  
w  1965 ro k u  zdecydow ali się  za ­
top ić  te n  n iebezp ieczny  „ ła d u ­
n ek ” ?

P p o r. T om asz K ędziersk i, żoł­
n ie rz  A K , m ia ł w  czasie h itle ro ­
w sk ie j o k u p ac ji, w  budynkach  
gospodarczych  posesji dom u m ie ­
szkalnego  p rzy  ul. N ow ej 24 w  
B ydgoszczy, ta jn y  m agazyn b ron i 
p rze rzu can e j do  oddziałów  w  Bo­
ra c h  T ucho lsk ich . K iedy w  s ty ­
czn iu  1945 r. do Bydgoszczy w e ­
szły oddzia ły  A rm ii C zerw onej, w  
m ag azy n ie  p rzy  ul. N ow ej z n a j­
do w ała  się jeszcze broń, o k tó re j 
piszem y, a  k tó re j n ie  zdążono ju ż  
p rze rzu c ić  do lasu...

K ę d z ie rscy  znaleź li się na  p rzy ­
słow iow ej bom bie  z opóźnionym  
zap łonem . J e d n a  w p ad k a  m ogła

że słyszym y go z  b rzegu . N u rek  
Ja c e k  S ap iń sk i, a  p o tem  jego  
zm ienn ik  S tan isław  Spreda, scho­
dzą w  sy g n a lizo w an y ch , m ie jscach  
pod w odę i d o k ład n ie  p e n e tru ją  
dno. W y d o b y w ają  w szakże ty lk o  
ró żn e j w ie lk o śc i kam ien ie , jak  
się o k azu je  z zaw arto śc ią  różnych  
•zw iązków  m e ta li ,  bo a p a ra t  je s t 
n adzw ycza j czu jny .

M im o ch łodu , n ie  czu jem y  ja k  
b ieg n ie  godz ina  za  godziną. N a­
p ięc ie  to  roś n i ą  to opada, p en e ­
tr a c ja  toczy  się  pow oli bo tu ta j  
n iczego  n ie  m o żn a  rob ić  szybko: 
ryzyko  w y b u c h u  p rze rd zew ia łe j 
am u n ic ji je s t  p rzec ież  duże. N ie ­

stety ... p rzy  z a p a d a ją c y m  zm roku , 
trz e b a  był<^ o p e ra c ję  odw ołać. 
W oda ch y b a  b ezp o w ro tn ie  po ­
ch ło n ę ła  ,z ta k im  n a ra ż e n ie m  ży­
c ia  p rzech o w y w an y  ta jn y  a rse n a ł 
bydgoskiego  A K ...20
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Kędzierski Tomasz ps. „Tadeusz” (1902—
-1992), oficer broni, członek Sztabu Kmdy 
Pom. Okr. ZW Z-AK.

Urodzony 12 XII 1902 w Biskupicach Zaba- 
rycznych pow. Ostrów Wlkp.; syn Antoniego
i Józefy z Graj ów. Służbę wojskową rozpoczął 
jako ochotnik w styczniu 1919 w 1 Poznańskim 
Batalionie Pogranicznym w Szczypiomie. Został 
skierowany do rozbrajania żołnierzy Wehr­
machtu wracających z frontu wschodniego oraz 
do ochrony obiektów strategicznych: mostów, 
węzłów kolejowych, przepraw drogowych, ma­
gazynów. Batalion przeniesiono wkrótce do 
Wągrowca, gdzie tworzył się 8 Pułk Strzelców 
Wielkopolskich, przemianowanym później na 
62 Pułk Piechoty Wlkp. Po sformowaniu pułku i krótkim przeszkoleniu woj­
skowym został skierowany na północny odcinek frontu powstania wielkopol­
skiego. Przez Wyrzysk i Nakło 18 1 1920 dotarł do Bydgoszczy, która stała się 
jego garnizonem do 1939. Tam ukończył szkołę podoficerską, po której podjął 
służbę zawodową w wojsku jako podoficer 62 PPW. Zamieszkał wraz z rodziną 
w Bydgoszczy przy ul. Nowej 24 (Szwederowo).

W kampanii wrześniowej w stop. st. sierż. był dowódcą plutonu działek 
ppanc. Walczył w szeregach Armii „Pomorze” w okolicach Mochla, Wojnowa, 
Emilianowa, Gniewkowa, w bitwie nad Bzurą i w Kampinosie. Dnia 21 IX 1939 
w Palmirach dostał się do niewoli. Z obozu jenieckiego w Końskich zbiegł 31 X 
1939. Po powrocie do Bydgoszczy podjął pracę w kolejowych warsztatach re­
montowych. Był jednym z organizatorów konspiracji wśród kolejarzy w Byd­
goszczy. Jego dom od 1943 był jedną z kwater ppłk. Jana Pałubickiego ps. „Ja­
nusz” kmdt. Pom. Okr. AK. Odtąd ściśle współdziałał ze Sztabem Pom. Okr. 
AK, w którym pełnił funkcję oficera broni i amunicji. Jeszcze w lutym 1942 
zaprzysiągł do AK Helenę Wrembel ps. „Marta” i Henryka Wrembla ps. „Ku­
kułka”, utrzymujących łączność między Plac. AK Emilianowo a Kmdą Obw. 
AK Bydgoszcz.
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Po przejściu frontu przez Bydgoszcz, w styczniu 1945 został powołany do 
LWP. W stop. st. sierż. służył w oddziałach wartowniczych w Bydgoszczy. Pod 
koniec lata 1945 został zdemobilizowany. Nie ukrył się, mimo ostrzeżeń przeka­
zanych przez H. Wrembla o aresztowaniu 17 XI 1945 jego ojca F. Wrembla. 
Został aresztowany 22 XI 1945 przez WUBP w Gdańsku z bliskimi współpra­
cownikami i członkami Sztabu Ola. Pom. AK i sądzony w tzw. „procesie 37” . 
Po brutalnie prowadzonym śledztwie akt oskarżenia sporządził oficer śledczy 
WUBP w Gdańsku Zbigniew Śliwecki. Oskarżono T.K., tak jak  i pozostałych 
aresztowanych, że: „W czasie po oswobodzeniu Polski do chwili aresztowania 
w dniu 22 XI 1945 w Bydgoszczy brał czynny udział w nielegalnym związku 
pod nazwą Armia Krajowa, mającym na celu obalenie demokratycznego ustroju 
Państwa Polskiego, zajmując stanowisko oficera broni wydziału II okr. bydgo­
skiego AK. Czyn ten stanowi przestępstwo przewidziane w art. 1 Dekr. o Ochr. 
Państwa”. W dn. 7 VI 1946 przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Gdańsku 
odbył się proces, któremu przewodniczył sędzia ppłk Piotr Parzenieclci, 
a oskarżał por. Juliusz Mazurkiewicz. Wyrokiem sądu nr 50/46, ogłoszonym 7 
VI 1946, T.K. i 24 aresztowanych zostało uniewinnionych. Po powrocie z wię­
zienia, aż do czasu przejścia na emeryturę w 1967, pracował jako kierownik 
techniczny w Przedsiębiorstwie Ochrony Mienia „Pogoń” w Bydgoszczy. Pod 
koniec życia działał w Kole „Pomorze” przy Bydgoskim Okręgu ŚZŻAK. Zmarł 
30 XII 1992 w Bydgoszczy.

Odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Armii Krajowej, Krzyżem Kombatanckim, Medalem Wojaków Polskich, Dy­
plomem i Honorową Odznaką Szczypioma, medalem „Zasłużony dla Miasta 
Bydgoszczy”.

Dnia 11 XI 1991 na budynku przy ul. Nowej 24 w Bydgoszczy odsłonięto 
tablicę upamiętniającą kwaterę konspiracyjną kmdta Okr. Pom. AK ppłk. Jana 
Pałubickiego.

Akta Woj. Sądu Rej. w Gdańsku SR-447/46, tom IV, s. 679-704; AMSt. t. XXVII 
s. 52; APAK, T.: Bendig F., Bogucki Cz., Brukwicki T., Henne S., Kędzierska K., 
Kotzbach H. i T., Kowalkowski Cz., Szymanowicz H., Tojza L., Wrembel H., 
Wrembel T., Żbikowska U.; Biul. FAPAK 1991, nr 1-2; Chełminiak M., Ojczyzną 
nosili w sercach, Żołnierz Polski Ludowej nr 13, 10-11 XI 1988; C h r z a n o w ­
s k i  B., Konspiracja Rządu RP w regionie nadbałtyckim (1939-1945), w: Walka 
podziemna..., s. 138; G ą s i o r o w s k i  A., Wywiad i dywersja w Olcręgu Pomor­
skim ZWZ-AK, w: A K  na Pomorzu..., s. 40; Ilustrowany Kurier Polski nr 3 z 6 I 
1993; R u s i n e k  B. i S z c z u r e k  Z., Dzieje drugiej konspiracji niepodległo­
ściowej na Pomorzu Gdańskim w latach 1945-1956, ZBWP, Zarz. Główny, 
Gdańsk 1999; Szar. Szer..., s. 180; Weckwerth M., Strażnik domu na beczce pro­
chu, Dziennik Wieczorny -  Szwederowo -  dodatek nr 12 z 28 I 1993; Sł. konsp. 
pom..., cz. 1, s. 121, 226; cz. 2, s. 38; cz. 3, s. 95, 132; cz. 5, s. 132.

Henryk Wrembel
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F U N D A C J A  6lHen^ e t ^ j , ^
Żołnierzy Pomorskiego Okręgu
A R M I I  K R A J O W E J

im. płk. Jana Pałubickiego
85-009 BYDGOSZCZ ♦ ULICA DWORCOWA 23 ♦ POLSKA
TEL. 21-15-30, 21 -21 -19 ♦  TLX 563210 AKFUN PL ♦  FAX 48 52/32970
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ZAŚWIADCZENIE
Zaświadczamj i e  

ps ."Sokolik",Bogdan 
P3 ."TomiM na moje

pod moimi rozkazami koledzy C^^sJ_aw JEipguęki 
Masłowski pa. "Bolek" i .To mi s ł avf~ Kędz 1 erski 
rozkazy i po 1ecenia,które otrzymywałem z 

KOMENDY Głównej Armii Krajowej zdobywali próbki dynamitu o 
wzmocnionej sile wybuchu 4£ Z,który to był wytwarzany w 
Zakładach Dynamitu w Lęgnowie.Operację tą wykonywali w/w koledzy 
przy dramatycznych przejściach i niebezpieczeństwach.Próbki 
zostały wywiezione z Lęgnowa i zostały dostarczone przez Tczew 
do Warszawy.Za to zadanie otrzymałem gorące słowa uznania i 
słowa podziękowania.Tym moim ludziom należą się wielkie słowa 
uznania za ich patriotyzm i oddanie dla Niepodległości Polski.

Rjmjird Leszek Kędzierski
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G IMNAZJUM NR 3 

ul. Gawędy 5, 85-792 Bydgoszcz 
Za zgodność kopii z oryginałem 
Bydgoszcz dnia £<f. ću .ja>h .. ' : ' SZKOŁY

Podpis pieczęć imienna

cepre^es Rady Fundatorów

Nasze konto : Bydgoski Bank K om una lny  Spółka A kcy jn a  I O d d z ia ł w  Bydgoszczy N r  430810-73004-132-2
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Oficer Broni KO ZWZ-AK Pom. -wg relacji.

Zr.: B .Chrzanowski , Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945)3 [w:] Walka podziemna..., 
s . 1 3 2  .
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